
DRODZY CZYTELNICY!
Zapraszamy do przeczytania pierwszego, w tym 
roku szkolnym, numeru Gazety Szkolnej „Info Dwój-
ki”. Życzymy miłej lektury!
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I znów wrzesień. Wracamy do szkoły!
Czas płynie nieubłaganie szybko. Minęły wakacje, 
pomału żegnamy lato, jesteśmy u progu roku szkol-
nego i polskiej złotej jesieni. Skończył się czas bez-
troski, przed nami miesiące wytężonej pracy. Mamy 
nadzieję, że podczas dwumiesięcznej przerwy nała-
dowaliście baterie na nowy rok szkolny. 
Wszystkim naszym Czytelnikom życzymy, aby był to 
udany rok, rok pełen sukcesów, przyjemnych lekcji, 
wspaniałych ocen, niezawodnych przyjaciół i samych 
pogodnych dni.
Szczególnie witamy nowych uczniów, a wśród nich 
tych, którzy dopiero rozpoczynają przygodę z nauką 
– pierwszoklasistów.  Niech nasza szkoła będzie dla 
Was miejscem bezpiecznym i przyjaznym.  
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1września 1939 – 17 września 1939 - II 
Wojna Światowa - PAMIĘTAMY!
1 września 1939 hitlerowskie Niemcy dokonały 
zbrojnego ataku na Polskę. Pierwsze strzały padły z 
morza  o 4:45, wystrzelone przez pancernik Schle-
swig-Holstein. Rozpoczęła się II Wojna Światowa. 
Przyczyną agresji była chęć zawładnięcia Polską, 
zniszczenie naszego państwa i odebranie wolności 
naszemu narodowi. 17 września 1939 bez wcze-
śniejszego wypowiedzenia wojny zaatakowała Polskę 
również Armia Czerwona - wojska ZSRR. Działania 
te były częścią tajnego protokołu paktu Ribbentrop – 
Mołotow, zawartego przed wybuchem II wojny Świa-
towej przez Niemcy i Rosję. Inwazja agresorów była 
błyskawiczna i niezwykle skuteczna. Wojna trwała 
6 długich lat, trudnych dla Polaków, którzy musieli 
bronić swoich wartości,  musieli bronić swoich ro-
dzin, podczas której wielu Polaków oddało życie za 
Ojczyznę. Co roku pamiętamy o ludziach, którzy 
musieli przeżyć ten okrutny czas. Oddajemy cześć 
bohatersko walczącym żołnierzom i setkom tysięcy 
Polaków skazanych na śmierć i nieludzkie warunki 
życia. W tym roku obchodziliśmy już 84. rocznicę 
wybuchu wojny. Jak co roku, pierwszego września w 
całej Polsce odbyły się uroczyste obchody rocznicy 
z udziałem urzędników państwowych, kombatantów 
wojennych i innych osobistości.
Palmiry Palmiry to mała wieś pod Warszawą, a 
dokładniej w Kampinoskim Parku Narodowym. Znaj-
duje się tam cmentarz, na którym spoczywa ok. 
2115 poległych. Z rąk hitlerowców zginęli: lekarze, 
działacze polityczni, nauczyciele. Wśród ofiar zna-
leźli się m.in. marszałek Sejmu Maciej Rataj i złoty 
medalista olimpijski Janusz Kusociński oraz kilkuset 
mieszkańców Legionowa i okolic. Po wojnie udało się 
zidentyfikować 48 osób z Legionowa i 15 z Jabłonny.
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PAŹDZIERNIK
Po wrześniu pełnym kwitnących wrzosów, przychodzi 
typowo jesienny październik. Ciekawostką jest fakt, 
że jest on najdłuższym miesiącem w roku kalenda-
rzowym (wypada wtedy zmiana z czasu letniego na 
zimowy, jest więc dłuższy o godzinę od pozostałych 
31-dniowych miesięcy). 

Jesień na paluszkach
Spaceruje w parku
I rozdaje wszystkim
Swe skarby w podarku
 
Wręcza nam bukiety
Kolorowych liści
I smutek zamienia
W roześmiane myśli.

DZIEŃ  EDUKACJI  NARODOWEJ

14 października - Dzień Edukacji Narodowej, po-
tocznie zwany Dniem Nauczyciela. To polskie świę-
to oświaty i szkolnictwa wyższego ustanowione 27 
kwietnia 1972 roku.

„Kształcenie to dobro, którego nikt nas nie po-
zbawi”.

W imieniu uczniów, serdecznie dziękujemy wszyst-
kim nauczycielom za cały trud włożony w naszą na-
ukę, za wszelkie miłe słowa, czasami krytykę, rady i 
pochwały.  Nauczycielom i pozostałym pracownikom 
szkoły życzymy wiele radości i szczęścia, a szczegól-
nie zdrowia i cierpliwości.
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Na dole najpierw kibicuję i patrzę jak inni grają w 
karty, w końcu gram z nimi. Następnego dnia wstaję 
rano i szykuję się nad morze. Nadmuchuję koła do 
pływania z tatą i idziemy na plażę. Wchodzę do wody 
z moim kołem i pływam z Weroniką. Ostatniego wie-
czoru naszego pobytu bawię się i pakuję. Rano szyb-
ko wszystko znosimy na dół i wychodzimy. Idziemy 
ostatni raz na plażę, opalamy się i kąpiemy do go-
dziny 16:43. Potem pakujemy wszystko do samo-
chodu i wracamy. W drodze spotyka nas burza, robi 
mi się niedobrze.  Po chwili zatrzymujemy samochód 
wysiadam, aby zaczerpnąć trochę powietrza.   Je-
dziemy dalej.   W domu przebieram się i idę spać. 
Podczas snu przyśnił mi się ten wyjazd.  Pomyślałam 
przez sen, to były cudowne wakacje.

Kalina Piasecka

Bardzo lubię wyprawy. A tak najbardziej jakbym 
miała wybrać, to dalekie wyprawy. 
A na wakacjach w tym roku, ku mojej radości, byli-
śmy całą rodziną we Włoszech. Tak mówiąc ściślej to 
we Florencji, w Pizie, w Wenecji i w Vinci. 
Najbardziej mi się podobało w Vinci, był tam na po-
wietrzu ogromny basen gdzie całe dnie siedzieliśmy  
i pływaliśmy. We Włoszech było super! 

 Agnieszka Iwaszkiewicz

29 października - Ogólnopolski Dzień Głośnego 
Czytania 
Święto to ma w naszym kraju ponad 20-letnią trady-
cję. Zostało ogłoszone w 2001 roku z inicjatywy Pol-
skiej Izby Książki. Patronką wydarzenia jest autorka 
książek dla dzieci i młodzieży − Janina Porazińska, 
której urodziny wypadają 29 października. 

„Czytanie rozwija, czytanie wzbogaca”
Dzięki książkom uczysz się, mądrzejesz, podróżu-
jesz, marzysz, wyobrażasz sobie, przeżywasz losy 
innych, swoje życie mnożysz razy tysiąc. Ciekawe, 
czy ktoś da Ci więcej za tak niewiele.

„Bella i Sebastian” Nicolas Vanier 
Bardzo polecam wszystkim miłośnikom psów i nie 
tylko!
Akcja utworu dzieje się w czasie wojny, powieść opo-
wiada o tytułowym Sebastianie, będącym przybra-
nym synem pasterza. Chłopak nie chodzi do szkoły, 
ponieważ jego opiekun uważa to za niepotrzebne. 
Zamiast nauki chłopak włóczy się po okolicznych gó-
rach, które zna jak własną kieszeń. Podczas jednej 
z takich wypraw spotyka bestię, czyli zdziczałego 
psa, który terroryzuje mieszkańców od paru mie-
sięcy. Chłopak jednak się nie boi –odczuwa wręcz 
jakąś więź łączącą go ze zwierzęciem. Nikomu jed-
nak o spotkaniu z Bellą, bo tak nazwał psa, nie po-
wiedział. Tymczasem okoliczni myśliwi, w tym opie-
kun Sebastiana, postanawiają zapolować na bestię. 
Bella zostaje postrzelona, a chłopak samotnie się nią 
opiekuje. Później, przez zbieg okoliczności, chłopak 
bierze udział w niebezpiecznej wyprawie. 

„Mała Księżniczka”  Frances Hodgson Burnett
Zachwycająca i wzruszająca powieść o szlachetno-
ści, która potrafi przetrwać najcięższe próby. Głów-
ną bohaterką jest siedmioletnia Sara Crewe, która 
trafia prosto z Indii do londyńskiej pensji panny 
Minchin. Przełożona pensji, będąc pod wrażeniem 
fortuny kapitana Crewe, pozwala jej na dużo wię-
cej niż innym uczennicom. Sara traktowana jest jak 
księżniczka. Niestety, kiedy kapitan Crewe tragicznie 
ginie i dziewczynka zostaje sama na świecie, wszyst-
ko w  życiu Sary się zmienia... Jest to przepiękna 
książka, godna polecenia zarówno starszym jak 
i młodszym czytelnikom.

- Przychodzi mama z zebrania i krzyczy:
- Jasiu, twoja wychowawczyni powiedziała mi, 
że ani razu od wakacji nie byłeś w szkole!
- To już się wakacje skończyły? - dziwi się Jaś.

***
Pan od matematyki pyta Jasia:
- Co to jest kąt?
- To najbrudniejsza część mojego pokoju.

 ***
Nauczyciel wywołuje Jasia do odpowiedzi i pyta:  
- Co jest bliżej Polski: Księżyc czy Ameryka?
- Księżyc – mówi chłopiec.
- A to czemu?
- Bo z Polski widać Księżyc, a Ameryki nie. 

 ***
Mama pyta Jasia :
- Czy zmieniłeś już rybkom wodę w akwarium?
- Po co? One jeszcze tej nie wypiły.

***
Nauczycielka pyta Jasia:
- Kiedy odrabiasz lekcje?
- Po obiedzie.
- To czemu nie masz obrobionych lekcji?
- Bo nie było obiadu.
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KAŻDEMU WOLNO CZYTAĆ

UŚmiech NUMERU

Moje wakacyjne wspomnienia
Tegoroczne wakacje spędziłam bardzo aktywnie. 
Byłam dwa razy nad morzem, na Suwalszczyźnie, 
u babci na Polesiu Lubelskim, na półkoloniach jeź-
dzieckich i ceramicznych. Najlepiej wspominam pół-
kolonie ceramiczne. Odbywały się one w Legionowie, 
więc po prostu codziennie jeździłam tam rowerem. 
Wykonałam kilka prac. Najciekawsze z nich to stojak 
na długopisy w kształcie kotka i talerzyk w kształcie 
myszki na plasterku sera. Na tych zajęciach pierw-
szy raz w życiu lepiłam na kole garncarskim. Miło też 
wspominam Suwalszczyznę. Codziennie nurkowałam 
w innym jeziorze. Byłam na granicy z Litwą. Widzia-
łam mosty Stańczyka. To było niezwykłe miejsce, 
zupełnie jakbym była w innym kraju. Po tygodniu 
pobytu na Suwalszczyźnie przenieśliśmy się nad mo-
rze.   Wujek Krzysiek i ciocia Ula dołączyli do nas. 
Niestety nie mogli zabrać ze sobą swojego psa Kody. 
Szkoda, bardzo na to liczyłam. Ale i tak było super. 
Codziennie chodziłam na spacery po plaży. Podczas 
jednego pobytu na plaży razem z ciocią zakopałam 
mojego brata i zrobiłam z niego sfinksa.
Te wakacje były super. Szkoda, że się skończyły.

Marianna Lipka

Moje wakacyjne opowieści - OPOWIEŚĆ 1
Właśnie jechałam na półkolonie z Marianną. Patrzy-
łam przez okno, widziałam las, szkołę i przedszko-
le. W końcu dojechałam. Po przybyciu na miejsce 
szybko poszłam do stajni. Zobaczyłam piękne konie, 
trochę niezbyt wiedziałam, jak który ma na imię. Po-
tem poznałam panie: Julkę, Zuzię, Anię i Martę. Na 
początku pani Julka zrobiła rozgrzewkę i jogę. Potem 
były różne zabawy.  Najbardziej mi się podobał be-
rek. Miałam też naukę jazdy na koniu. Bardzo mi się 
podobało. Mój konik miał na imię Miodek. Pewnego 
dnia siedzieliśmy na kocu, a pani Ania opowiadała 
nam o koniach, nagle coś poczułam. Zabolało mnie. 
Zrzuciłam coś z ręki. Była to osa.  Na szczęście osa 
nie wbiła mi żądła. Pod koniec dnia mieliśmy gril-
la. W drodze powrotnej zobaczyłam, że Miodek się 
ze mną żegna. W nocy przyśniły mi się półkolonie i 
pomyślałam przez sen- to były naprawdę udane pół-
kolonie. 

OPOWIEŚĆ 2
Śpię - nagle mama mnie budzi i mówi, że dzisiaj 
jedziemy na Mazury. Wstaję zaspana z łóżka. Py-
tam się mamy: - Która godzina? Mama odpowiada 
9:55. Jem śniadanie, myję zęby, mama mnie czesze 
i ubieram się. Tata zanosi walizki do samochodu, a 
ja   żegnam się z Rokim. Schodzę na dół i szybko 
wsiadam do samochodu, ruszamy. Jedziemy już 2 
godziny i 20 minut, więc za 10 minut będziemy na 
miejscu. Już jesteśmy.  Zabieram wszystko, czego 
potrzebuję i idę na plażę. Wchodzę z moją siostrą 
Weroniką do wody i razem się kąpiemy. Już powoli 
zbliża się wieczór. Idziemy do domku, ale nie jeste-
śmy sami, dwie ciocie i koleżanka mamy są z nami. 
Idziemy na górę. Kąpię się, a mama z tatą jadą do 
sklepu, żeby kupić coś do jedzenia dla nas. Jem ko-
lację i idę na dół.

NASZA TWÓRCZOŚĆ


